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MONITOR 
Na R. P. 177% 
Nro: LXXXIL, 


Dnia 14. Pazdziernika, 


Lif od Ermiony do iey fiofiry Lady Maryi 
pisany, na kilka  momentow przed 
smiercia, 

z Angielfkiego: 


1 Ri lift ieft pifany na pożegnanie 
cię oftatni raz, poki fię niezoba- 
ćzemy w fzczęśliwfzych krainach. Zrzo- 
dla życia wyfchnęty dla mnie, á natu- 
ta zfatygowana wfzyftkiemi odmiana: : 
mi ludzkiemi wzdycha za milym ípo+ 
czynkiem. Grob mięfzkanie milcze- 
TTREKE nia 
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„nia yfpokoiu, gotuie fẹ do przyjęcia 
mnie nie za dlugo. Obciążone oczy 


moie zamkną fię w pokoiu, y cialo mo. 
ie będzie fpokoynie położone na lufz- 
ko popielne. O śmierci! cień twoy 
fpokoyny y ochladzaiący podaie świę- 


| tą y niezgwalconą ucieczkę przeciwko 


wfzyftkim chimerycznym prożnościom 
y fzalonym zabawom, ktore fię pod 
ftońcem znayduią. 

Przygotuycie duchy święte mięfzka- 
nia wafze (pokoyne, przygotuycie bu- 
kiety kwiatow niefkażytelnych. Już 
oddycham powietrzem tych ulubio- 
nych mieyfc, gdzie fmutny grzefznik 
widzi koniec fwych nędzy. Mych zie- 
mnych ogniow bezbożne palania ftaną 


fię na potym nieśmiertelnym płomie- 


niem, | 
Spoftrzegłam od kilku lat, że fię 

zdrowie moie offabiało. Nie dawno | 
mialam dwa paroxyzmy apoplexyi, y 
Doktor tak był fzczery, że mię napo= | 
mniał, iż trzeci śmiertelnym mi będzie. 
W famey rzeczy teraz fię czuię bydź 
flabą, y zdaie mi fig że mam mgłości 
Recydy. 


SW (635 ) 2% 
tecydywę; więc mię to przymufza do 
uwolnienia dufzy moiey, od ciężaru. 
ktory ią przycifka. 

Wybaczcie mi, wy duchy zacnych 
przodkow moich; ktorem znieważyła, 
raczcie mię przyiąć między fiebie, po- 
zwolcie zoftawać Jmięniu memu mię- 
dzy wafzemi, 
` Kochana fioftro moia, ktorey cnota 
zawfze utrzymana nigdy fię nie oczet- 
nila, czy mi będziefz mogła darować 
winę moię, y bronić mię przed mężem 
ukrzywdzonym, gdy ia w prochu le- 
żeć będę? Ale nie przepuścisz że ko- 
chana Sioftro moia zbrodni, ktorą mi 
Bog przepuścił? zawarlam, pokoy z 
tym naywyżfzym Sędzia przez dlugą 
ciągłość wftrzemięźliwych uczynkow; 
Tygodnie, Miefiące, nawet całe Roki 
uplynęly po moim wyfłępku, Slonce 
przy wfchodzie y zachodzie fwoim by- 
jo świadkiem Nabożeńftwa mego; 
Miefiąc y Gwiazdy ftatęcznie widzialy 
Izy moie płynące, 

Wiesz bez wątpienia, Że już. 16. lat 
minęlo, iąkem pofzła za Grafa Edgara, 
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$ żem po tym wefelu dwoch $ynow & 
trzy Corki miała; ale czyż ci mam wy- 
iawić obmierzią prawdę , ftarfzy z 
dwoch Synow nię iet ięgo Synem; 
iedney niefzczęśliwey nocy ( niech 
ciemna  ftrafzność iey poznanie u= 
krywa ) bylam uwiedziona przez Mat- 
kifade - = - Tego haniebnego 
upadku, ‘nie była ulożona miłość przy- 
czyną; byla (kutkiem nieuwągi y na” 


padku, Ach! gdzież fię znaydywał 


Ww ten czas w tym święto kradzkim 
momencię moy Aniol Stroż ? Jakież 
żąle! iakie zgryzoty, iaka rofpacz na= 
koniec, po nim nie nafłąpilą! 
Uczynek iett zbyt obmierzły, abym 
ci iego miala opifywać okoliczności, 
To co ięft naypewnieyfzego, ięft, że 
ftarfzy nie ieft męża mego Synem 3 
chociaż ufność iego y wiara nie po» 
zwolily mu mieć naymnieyfzego po- 
deyrzenia o wyftępku moim, Nieda- 
wno uczynił teftament, w ktorym odka- 
zuie wfzyftkie (woie Dobra ftarfzemu 
fynowi memu, ktory ieft faworytęm 
iego, 4 zdąie wcale Fortunę drugię 
50 
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ga na wfpaniałość pierwfzego, ktory 
przez moię winę nie ieft iego fynem. 
Ten fekret,ktory ia ci powierzam,powi- 
niencię zachęcić kochana Sioftro mo= 
ią do wyiawienia go Mężowi mem 
"mu po moiey śmierci, aby daiąc 
faworytowi fwemu tylko ca mu pos 
trzeba, oddał (wym dzieciom co im 
ieft winien. Upewniy'go, żem tyl» 
_ ko ten. raz nielzczęście miala zgwal- 
cić wiernośe, ktoram mu była wine 
na, żem od tego niefzczęsnego mo= 
mentu nie przeftawała nadgradzać 
wykroczenie moie, y że to oznay- 
mienie, ktore ci teraz czynię,ięft ies - 
dyna rzecz, ktora mi do uczynienia 
wzgledem tęgo zoftąwała, Mam tak- 
że nadzieję, że niefkończone miłofier- 
dzie zadofyć maiąc z męgo fzczytęgo, 
ufilowania, przyjmie mię do {wey la” 
fki, Jeszcze raz kochana Sioro moia, 
Żęgn am cię. Naucz fię z wyfiępku mego, 
nigdy nie wpadać w beśpieczenńftwo y 
w prożność, pelna ślepey ufności w 
moiey wynioftey cnocie, popelniłam 
ten okrutny wyftępek; Nieba na tę 
pozwe+ 


l 
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Badiy. aby mię napełniły pó- 
korą. Zal moy byl fzczery y wiel- 
ki, Zbawiciel wyrobił mi odpuszcze« 
nie, a przedziwne odkupienie iego 
uwolniło mię na zawfze od kary, kto: 
rey moy wyfłępek byl godzien. Je: 


ftem aż do śmierci twoią 
uniżóńą 


ERMIONĄ, 


Lifi Rozalindy do Lady Zofy, w ktos 
rym iey oznaymuie o śmierci Przyia= 
ciolki Jwoiey, 


N* zaiuttz po napifanym Liście do 
t ciebie, kochaną Zofio, pofziam na- 
widzieć Sates wychodząc od niey, 
nie rozumiaiam że iey iuż więcey 
na tym świecie nię zobaczę, à to fię 
iednąkowo ftała : ieszczę nędzniała 
trzy niedziele, ną ktorych końcu o- 
puścilą bez żalu tę zięmię, ktora ią 
mało zabawiała, Coż ią mowię? Z 
iakąż oną niecierpliwością tego (zczę* 
śliwęgo czekala momentu. Lift kto- 
ry ci polleni lepiey pokaże iey ú= 
myk 
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myt względem tego , idk wfzyftko 
co bym o tym mowić mogla, Pifala go 
kilką dni ani przed śmiercią fwoią y 
profila iedney z Przyiaciolek fwoich 
aby mi go oddala. * 
* Ten lift będzie w ńaftępuiącym Monitorze, 


GOCYCOCYCYJCZĄCH 


GADKA MORALNA; 


(J wize twarż moia frafunek wydaie, 

Chwalebhy $mętek me maluie lice, 

Kro na mnie weyzrzy, żal gruby poznaie 
Ktory ia ER y ktorym fig fzczycęs 


wWfyfey przyżnaią, że moja. a poftława 
Ma w fobie ferca uymuiące wdzięki, 
` Ze gdzie zawitam, tam fmutek uftawa, 
Y me weyzrżenie smierzy cięszkie jęki, 
s PAŁ ł 
Jeftem. prawdziwym dziecięciem miłości 
Okrytność we mnie ma nieprzyjaciela 
Choć torem idę piefzczonych czułości, 
Tam tylko byvam gdzie niemafz wefela; 
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Nie zna mię Rogacz, ni ludzie fżcżęśliwi, . 
Ubogim życzę mego obcowania, 
„ Po śmierci innych mię znayduią żywi j 
Y ieftem fiłą ofłatnią kochania: 


4 
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Niefzczesny zawiże mię przypadek płedzi, 
ik | Nędza y boleść pokarm mi podaią, 

| Bo gdzie ia bywam, tam radość nie chodzi, 
Jednak mię wizyścy poczciwi kochaią., 


Mam fzczere chęci ztąd flaw y przyczynę, 
1 Na famey częfto mi zbywa możności. 
BUJ | Gdzie wfzyftko złe iefl, iam Dobro iedyne, j - 
faj Gdzie wizy ftko dobrze,ram moy krok nie gości: 


A 


ji Mars mię nie lubi nigdy mię nie chwali, 
| l ; Dufze mię srogie w nienawiści maią, 
LA Jednak mię oni fami wychowali, 
Bf Y do wziaftania mi dopomagaią. | 
| b KS 
Za każdym wiatrem zawfze fẹ miarkuię; 
|. Gdzie Zefir wieie ztąd odwracam lice, 
Skłonność mnie moia w te ftrony kieiuie, 
Gdzie srogi Eurus czyni nawałnice: 


HE E fe | (W grubey fie zawlze ztąd nofzę żałobie; 
| Wfzelkie niefzczęścia ferce me wzrufzaiąy 
Nie czuię żadney choć boleści w fobie, 
Jednak mię one zawłze dolegaią. 
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